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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


- PIERWSZE 
POSIEDZENIE Z. P. P.S. 


> Wczoraj przed południem odbyło się 
w lokalu Z. P. P. S. pierwsze inaugu- 
racyjne posiedzenie nowego klubu po- 
selskiego i senackiego. 

Na wstępie klub powitał serdecznie 
tow. Barlickiego, więżnia brzeskiego, 
zwolnionego przed kilku dniami za kau- 
cją z więzienia grójeckiego. Klub wy- 
raził specjalne podziękowanie tow. 
Markowi, jako prezesowi Klubu w po- 
przednim Sejmie. 

Wybory do prezydjum Klubu dały 
wynik następujący: na prezesa wybra- 
no tow. Niedziałkowskiego, na wice- 
prezesów tow. tow. Libermana i Kop- 
cińskiego, na sekretarzy tow. tow. 
Ciołkosza i Czapińskięgo, na skarbni- 
ko tow. Piotrowskiego. 

Następnie Klub ustalił pierwsze kro- 
ki na terenie prac parlamentu. 


WALKA ROBOTNIKÓW 
MIEJSKICH W OBRONIE SWYCH 
PRAW 


UCHWAŁY PRACOWNIKÓW 
SZPITALI MIEJSKICH. 


Ogólne zebranie pracowników Szpi- 
tali Miejskich w Warszawie, odbyte w 
dniu 5 grudnia 1930 roku, uchwala: 

1) Wobec zamierzonego potrącania 
pracownikom wskaźników  statystycz- 
nych z przed kilku miesięcy, wyrazić 
kategoryczny protest przeciwko ú- 
szczuplaniu poborów przez potrącanie 
dawno już wydanych. sum i domagać 
się wstrzymania jakichkolwiek  potrą- 


ceń. 

2) Zebrani domagają się od Rady 
Miejskiej jaknajszybszego uchwalenia 
Statutu Emerytalnego i uwzględnienia 
poprawek i uzupełnień przedłożonych 
przez Związki Pracownicze. 

3) Zebrani domagają się zrównania w 
prawach pracowników dniówkowych z 
etatowymi, ażeby przy równorzędnej 
pracy i odpowiedzialności służbowej 
nie było pokrzywdzonych. 

4) Zebrani protestują przeciwko za- 
mierzonym redukcjom pracowników w 
tak ciężkiej sytuacji gospodarczej i do- 
magają się wstrzymania wszelkich re- 
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5) Zebrani są w zasadzie przeciwni 
zaszeregowaniu do grup uposażenia 
pracowników miejskich, o ileby jednak 
zaszeregowanie takie zostało wprowa- 
dzone, domaśają się uzgodnienia go ze 
Związkami Pracowniczemi, aby nikt z 
pracowników nie był pokrzywdzony 
materialnie. 

, 6) Zebrani domagają się uregulowania 
płac według uchwały R. M. z dn. 20.III 
1924 r. 

7) Zebrani domagają się przyśpiesze- 
mia wypłaty 13-ej pensji. 

8) Zebrani z głębokiem oburzeniem 
piętnują niecną napaść p. G, Joutego 
na pracowników szpitalnych i protestu- 
ją przeciwko lansowaniu w prasie wia- 
domości, niezgodnych z rzeczywisto- 
ścią i mających na celu pogorszenie 
bytu i praw robotniczych. Zebrani o- 
świadczają. że na zakusy wyzyskiwaczy, 
jakim jest p. Joute, który w nieludzki 
sposób wyzyskuje pracowników w in- 
stytucii, która zarządza — odpowiedzą 
zwarciem szereśów organizacyjnych i 
solidarnie będą się bronić przed zama- 
chami na swe skromne uposażenie i 
równorzędne prawa ze wszystkimi ro- 
botnikami mieiskimi. 


PODATKI GO ZABIŁY 


Przy ul. Złotej numer 20 istnieje 
skład artykułów konfekcyjnych p. t. 
„Przebój”, 

Wczoraj właściciel firmy 59-letni Cha 
im Hamburger udał się do sklepu o g 
1-ej po poł. O godz. 8-ej wieczór przy- 
szedł syn i zastał ojca martwego na po- 
iłodze. Śmierć nastąpiła wskutek zatru 
da gazem. 
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Zabójstwo tow. Ramiszwili 
MORDERCA AGENTEM G. P. U.? 


Paryż, 7 grudnia (PAT). Zamor- 
dowany. tutaj został były minister 
Spraw Wewnętrznych  socjalistycz- 
nego rządu Gruzji Ramiszwili. Za- 
bójstwa dokonano w chwili, gdy Ra- 
miszwili udawał się na zebranie 
Gruzinów emigrantów. 

A. T. E. donosi: 

Dochodzenie w. sprawie zabójstwa 
ministra gruzińskiego Ramiszwili. uja- 
wniło następujące szczegóły .W chwili 
gdy minister Ramiszwili wraz z sekre- 
tarzem gruzińskiej partji socjalistycznej 
udawał się na zebranie na Place d'lta- 
lie, pewien emigrant gruziński oddał z 
ukrycia dwa strzały z rewolweru, kła- 
dąc ministra Ramiszwili trupem na miej- 
scu, następnie zaś strzelił trzykrotnie 
do sekretarza, lecz chybił. Morderca 
emigrant Czanukwadze został przed 
dwoma laty wydalony z gruzińskich or- 
śanizacyj emigracyjnych, gdyż  utrzy- 
mywał kontakt z ambasadą sowiecką 
w Paryżu i uchodzi w kołach emigracji 
gruzińskiej za agenta G. P. U. Do sę- 
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dziego śledczego, prowadzącego sprawę 
morderstwa, zgłosiło się kilku świad- 
ków, którzy stwierdzili, że dwa dni 
przed morderstwem widzieli Czanuk- 
wadze, wychodzącego z ambasady so- 
wieckiej, w towarzystwie znanych na 
gruncie paryskim agentów G. P. U. 
Kilka dni przed zabójstwem ministra 
Ramiszwili bawił w Paryżu prezes ra- 
dy komisarzy ludowych sowieckiej fe- 
deracji zakaukaskiej Eliawa, który po- 
czynił szereg zabiegów celem wniesie- 
nia demoralizacji do  niepodległościo- 
wych organizacyj gruzińskich od we- 
wnątrz. Zamordowany min, Ramisz- 
wil- odgrywał kierowniczą rolę w gru- 
zińskim ruchu . niepodległościowym i 
nieraz był przedmiotem napaści ze 
strony agentów sowieckich. 

Noe Ramiszwili urodził się 1881 r. w 
miejscowości Surebi pod Kutaisem. Po 
ukończeniu studjów na  uniwersyłec'e 
w Dorpacie i Lipsku brał żywy udział 
w gruzińskim ruchu wyzwoleńczym i 
był jednym z głównych organizatorów 


gruzińskiej partji socjalistycznej. Już 
podczas rewolucji 1905 r. Ramiszwili 
stał na czele ruchu rewolucyjnego, był 
wielokrotnie więziony przez władze ro- 
syjskie i deportowany na Sybir. Po re- 
wolucji 1917 r. Ramiszwili znajduje się 
w pierwszych szeregach niepodległo- 
ściowych gruzińskich, biorąc wybitny 
udział w organizacji niepodległego pań- 
stwa gruzińskiego i wchodząc w skłe 
rządu socjalistycznego. Po okupacji 
wyemigrował wraz z rządem  gruziń- 
skim do Francji, gdzie energicznie pra- 
cował nad sprawą wyzwolenia swojej 
ojczyzny. Ramiszwili cieszył się nie- 
zwykłą popularnością zarówno wśród 
emigracji gruzińskiej, jak wśród ludno- 
cji Gruzji. Był on gorącym zwolenni- 
kiem połączenia się narodów Kaukaz: 
w wolną konfederację kaukaską. 

Tragiczny zgon tow. Ramiszwili jest 
niepowetowaną stratą dla - socjalizmu 
gruzińskiego i sprawy niepodległości 
Gruzji. 


G. P. U. działa zagranicą 


Berlin (A. T. E.) 8 grudnia. Pod na- 
główkiem: „Samosąd w ambasadzie so- 
wieckiej w Rzymie” Berliner Lokaian- 
zełger" podaje następującą wiadomość 
z Rzymu: W sobotę znalezioho w gma- 
chu ambasady sowieckiej zwłoki pierw- 
szego sekretarza ambasady Eugenjusza 
Lewina, który miał rzekomo . popełnić 


samobójstwo, Jednakże ujawniło się 
później, że Lewin obawiał się odwoła- 
nia go do Moskwy, co niejednokrotnie 
wyrażał publicznie, W Rzymie mówią 
obecnie otwarcie o tem, że został on 
skazany zaocznie na śmierć i że wyrok 
ten był wykonany przez specjalnych 
wysłanników G..P,-U. z Moskwy» Pod- 
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| 


kreślają, iż w przeddzień śmierci Le- 
wina do Rzymu przybyło dwuch agen- 
tów G. P. U., którzy mieli wszcząć do- 


chodzenie w sprawie tajemniczego zni- 


knięcia ważnych dokumentów o cha- 
rakterze konfidencjonalnym. Podejrze- 
nie miało paść na Lewina. 


Wyrok w procesie „partii przemysłowej" 
5 WYROKÓW ŚMIERCI Z ZAMIANĄ NA 10 LAT WIĘZIENIA 


Moskwa, 7.12 (PAT). Wyznaczo- 
me na godz. 5-tą specjalne posiedze- 
nie najwyższego trybunału sowiec- 
kiego dla ogłoszenia wyroku w spra- 
wie członków partji przemysłowej 
rozpoczęło się dopiero o godz. 11.30 
w nocy (czasu moskiewskiego). Czy- 
tanie motywów wyroku trwało oko- 
ło 30 minut. Wyrok skazuje 5-ciu o- 
skarżonych, a mianowicie Ramzina, 
Kalinnikowa, Łariczewa, Czernow- 
skiego oraz Fiedotowa, na karę 
śmierci przez rozstrzelanie i konfis- 
katę majątku. Trzech pozostałych o- 
skarżonych, t. j. Kuprianowa, Oski- 


na i Sytnina, na 10 lat ciężkiego wię- 
zienia z konfiskatą majątków. Oskar- 
żeni przyjęli wyrok spokojnie. Sala, 
wypełniona przeważnie młodzieżą 
komunistyczną, spotkała. wyrok o- 
klaskami. 

Ryga, (A. T. E.) 8 grudnia. CIK Z. 
S. S. R. niezwłocznie po zapadnięciu 
wyroku w procesie prof, Ramzina i 
innych uchwalił ułaskawić skazanych 
na śmierć pięciu głównych oskarżo- 
nych, zmieniając im kaźę śmierci 
dzięcioletnim więzieniem. Trzem in- 
nym skazanym zamieniono karę 
dziesięcioletniego więzienia na 8 lat. 


Ułaskawienie członków. kontrrewo- 
lucyjnej partji przemysłowej umoty- 
wowane jest tym, że zarówno prof. 
Ramzin jak i inni skazani swemi 'ze- 
znaniami przyczynili się do wykry- 
cia (?!) zamiarów interwencji zbroj-. 
nej przeciwko Sowietom ze strony 
państw  kapitalistycznych. Według 
istniejącej w G. P. U. praktyki ska- 
zani na długoletnie więzienie fa- 
chowcy mają być wyzyskani w dal- 
szym ciągu dla pracy w przemyśle 
sowieckim, pod dozorem agentów G. 


Przesilenie rządowe we Francji 


BARTHOU ZRZEKŁ SIĘ, NA WIDOWNI LAVAL 


Senator Barthou zrzekł się misji 
tworzenia gabinetu, ponieważ rady- 
kali nie godzą się na poparcie gabi- 
netu z udziałem reakcyjnej grupy 
Marina. 


Prezydent powierzył misję tworze- 
nia gabinetu sen. Laval, 

Frakcja socjalistyczna powzięła 
rezolucję, w której potępia dążenie 
b. premjera Tardieu do utrzymania 


dotychczasowej większości í domaga 
się rządu, orjentującego się ku lewi- 
cy i nie idącego na kompromis z pra- 
wicą. 


XII ZJAZD ZWIAZKU ZAWODOWEGO |. 
NAUCZYCIELSTWA PULSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH 


Dnia 7 i 8 b. m. obradował w Warsza- 
wie w lokalu Związku ogólno - krajo- 
wy. Zjazd Związku Zawodowego Na- 
uczycielstwa Polskich Szkół Średnich.% 

W I-szym dniu Zjazdu po zagajeniu 
przez dotychczasowęgo Prezesa D-ra 
Teofila Wojeńskiego, dokonano wyboru 
Prezydjum w osobach: D-ra Stefana 
Kopcińskiego (przewodniczący), Dyr. 
A. Zaleskiego z Łodzi (zastępca prze- 
wodniczącego), D-ra Heilperna z Tar- 
nowa (zastępca przewodniczącego), T. 
Filipowicza i Schippera (sekretarjat). 

W pierwszym punkcie porządku dzien 
nego figurowało sprawozdanie, przed- 
stawiające wszechstronną działalność 
Związku — złożył je sekretarz general- 
ny Stanisław świdwiński. Nad sprawo- 
zdaniem rozwinęła się ożywiona kilko- 

godzinna dyskusja, w której użgodnio- 


Hamburger w ostatnich czasach roz- | no wytyczne przyszłej działalności 


paczał z powodu zastoju w interesach 


i nadmiernych podatków, które wyno- |, 


siły więcej, niż obrót. 


Związku. 
Po udzieleniu ustępującemu Zarządo- 


wi absolutorjum i podziękowaniu za o- 


wocną pracę, Zjazd przeszedł do nastę- 
pnego punktu porządku dziennego i wy 
słuchał referatu D-ra Teofila Wojeń- 
skiego, omawiająceśo sprawę połącze- 
nia Związku Zawodowego Nauczyciel- 
stwa Polskich Szkół Średnich i Związ- 
ku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych w jedną organizację pod 
nazwą Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego, W wyczerpującym referacie o- 
mówił historję zabiegów  dotychczaso- 
wych dookoła połączenia obu organiza- 
cyj, stwierdził, że sprawa. połączenia 
wypłynęła z zasadniczych założeń ideo- 
wych obu Związków i że niema żadnych 
przeszkód na drodze do połączenia, W 
imieniu Zarządu Głównego referent 
podkreślił, że Sekcja Nauczycielstwa 
Szkół Średnich w Związku. Nauczyciel- 
stwa Polskiego musi korzystać z szero- 
kiej autonomji, wymaga tego bowiem 
dobro szkoły średniej i interes zawodo- 
wy nauczycielstwa tych szkół. 

Po referacie rozwinęła się dłóga i o- 


żywiona dyskusja z udziałem przed- 
stawiciela Związku Polskiego Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych p. vice- 
prezesa Zygmunta Nowickiego, zakoń- 
czona przyjęciem uzgodnionego przez 
Zarządy obydwu organizacyj Regulami- 
nu Autonomicznej Sekcji Nauczyciel- 
stwa Szkół Średnich. Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego, ostatecznie finalizu- 
jącego sprawę zjednoczenia nauczyciel- 
stwa szkół średnich i powszechnych w 
jednem zrzeszeniu. 

P. p. Wojeński i Świdwiński prosili 
o niewysuwanie ich kandydatur do 
przyszłego zarządu, Zjazd wyraził je- 


` dnomyślnie swe najwyższe uznanie p. p. 


Wojeńskiemu i Świdwińskiemu za ich 
owocną pracę nad pogłębieniem ideolo- 
gji postępowego nauczycielstwa, oraz 
energiczną obronę interesów zawodu na 
uczycielskiego. 

Do Zarządu Głównego wybrani zo- 
stali: posł. Marja Jaworska, Stefan 
Drzewiecki, Edmund Semil, E. Forelle, 


:KONTO CZEKOWE w P. K. O. 
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CENA NUMERU 20 GROSZY 


PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU 


odbędzie się dzisiaj o godz. 12-ej w 
poł. 
Senat zbiera się o godz. 16-ejf. 


PROTESTY WYBORCZE 


Dzisiaj adwokat  Kordoński wniesie 
do Sądu Najwyższego protest przeciw 
orzeczeniu Państwowej Komisji Wy- 
borczej, dotyczącemu unieważnieniu kan 
dydatur b. posłów Bagińskiego (okr. 25) 
i Putka (okr. 17). 


Głównym motywem protestu jest ten 
że, opóźnienie deklaracji kandydackiej 
ze strony obu wymienionych b. posłów 
nastąpiło z przyczyn od nich niezależ- 
nych, a z winy organów, pośredniczą- 
cych. w dostarczeniu deklaracji Gene- 
ralnemu Komisarzowi Wyborczemu. 

W sobotę adw. Koprowski z Siedlec 
złożył w Sądzie Najwyższym protest 
przeciw unieważnieniu listy numer 7 w 
okręgu Siedlce (3), na której czele stal 
adwokat Graliński z „Wyzwolenia“. 


Kronika polityczna 


P. CHRZANOWSKI ZOSTAJE. 


PAT zaprzecza, jakoby p. Leor 
Chrzanowski miał ustąpić ze stanowi- 
ska naczelnika wydziału prasowegc 
Min. Spr. Zagr. : 


66. 


We Lwowie odbył się zjazd posłów 
i senatorów B.-B. w liczbie 66. Utwo- 
rzyli oni wschodnio - małopolską grupę 
regjonalną. Uchwalono, że żaden z po: 
słów i senatorów tego terenu nie może 
należeć do żadnej frakcji politycznej(?] 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. 


PAT podaje, że policja aresztowała w 
Wilnie w sobotę ub. 135 uczestników 
nielegalnego zebrania komunistycznego, 


KONGRES 
socjalistów austrjackich 


Wiedeń, 8 grudnia (PAT). Przez 
dwa dni obradował w Wiedniu kon- 
gres austrjackich socjalistów. 

Referaty wygłosili posłowie: Dan: 
neberg, Seitz, Bauer. 


Rezolucja uchwalona przez kon- 
śres, domaga się między innemi zer- 
wania z polityą handlową, która 
przez dążenie do podwyżki ceł a- 
grarnych zaprzepaszcza austrjacki 
eksport przemysłowy. Rezolucja do- 
maga się polityki handlowej, której 
zadaniem byłoby pozyskanie no- 
wych rynków zbytu dla przemysłu 
austrjackiego. Kongres domaga się 
pomocy dla rolnictwa í- hodowców 
bydła, którzy znajdują się w cięż. 
kiem położeniu. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE 


Włoski statek „Artiglio” zatonął wczo” 
raj koło Belle Ile. 16 osób  poniosłe 
śmierć, 7 zdołało się uratować, i 


Łotewski Minister Finansów - Petro- 
wicz, przedstawił rządowi projekt kon- 
wencji w sprawie porozumienia celnego 
pomiędzy Łotwą, Estonją i Litwą. 


— Donoszą z Bombaju, że w miejsco- 
wości „Erode”, w prowincji Maślras w 
pewnym internacie zmarło po spożyciu 
zupy 30 uczniów. Dochodzenie wykry- 
ło, że do zupy wpadła przypadkowo ja- 
szczurka, która prawdopodobnie była 
jadowita. 


a ZYD zagad KC gf FA 


Feliks Świszcz, Wanda Dutkiewiczów- 
na, Bańkowska - Trzcińska, T. Filipo- 
wicz, Dr. Mężyk, Hollender, poseł. Dr. 
Stroński, Zdzisław Żebrowski, Wy- 
spiański, Zaleski, Dr. Heilpern, Baran, 
Słowik, Placzek, Toporowski, Dr. Próch 
nik, Orlow, Sabatowska. 

Po uchwaleniu szeregu wolnych wnio. 
sków zamknięto obrady Xll-go Zjazdu, 
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Sprawozdanie z procesu domniema- 
nych zabójców właściciela kantoru wy- 
miany  Centnerszwera uległo konfis- 
kacie. Wobec tego, podajemy prze- 
bieg procesu, według głosów prasy, nie- 
skonfiskowanych przez cenzurę. 

„A. B. C.“ pisze: 

"Trzeci į ostatni dzień procesu o za- 
mordowanie bankiera Centnerszwera 
ściągnął do gmachu sądu okręgowego 
tłumy publiczności. Ścisk w kuluarach, 
przedsionkach i na schodach był nieby- 
wały. Wiele osób zupełnie nie wpusz- 
czono z braku miejsca. 


ZEZNANIA KOCZAJA. 


Jako dalszy świadek - alibista stanął 
przed sądem siostrzeniec Stańczyka, Ko- 
czaj, który razem ze Stańczykiem cho- 
dził po truciznę na szczury. Po drodze 
wstąpili do inżyniera Eljasza, którego 
skradziony rewolwer Stańczyk miał 
przez pewien. czas u siebie. 
kupił broń od Grenczyna, a obawiając 
się następstw nielegalnego posiadania 
rewolweru, zwrócił Grenczynowi broń. 
Że było to dn. 5 kwietnia po południu, 
w sposób kategoryczny ustala jeszcze 
administrator domu, p. Tokarski, który 
słowa swoje opiera na obwieszczeniu u- 
mieszczonem w „Dzienniku urzędowym 
województwa”, a nakazującem nieodwo- 
łalnie do dnia 5 kwietnia nabycie truci- 
zny na szczury, ; 

P. Tokarski ponadto potwierdza, że 
zatrzymany ptzez dobę dozorca Karolak, 
po powrocie z urzędu śledczego skarżył 
się, że go bito i od tego ogłuchł, Koczaj 
niepochlebne świadectwo wystawił Koł- 
tunowi, głównemu informatorowi policji, 
który wskazał rzekomych sprawców na- 
padu. Kołtun od dwuch lat nigdzie nie 
pracuje, utrzymuje romans z Grenczyno- 
wą i ogląda się tylko, by kogoś oszwabić. 
Koczaj też napomknął o biciu w urzę- 
dzie śledczym. Raz uderzył go w twarz 


komisarz, a drugi raz wywiadowca Koł- 


paczyński, za to, że usiłował rozmawiać 
z uwięzionym Stańczykiem. 

Zeznanie następnego świadka w świe- 
tle nieskonfiskowanej „Gazety War- 
szawskiej” wygląda następująco: 


PYSTKA 
W GODZINIE MORDERSTWA. 


Następnie przesłuchano świadka Ka- 
rolaka, dozorcę domu Ng 25 przy ul. 
Marszałkowskiej, gdzie Stańczyk jest 
pomocnikiem dozorcy. 

Karolak wystawia oskarżory:mu jak- 
najlepsze świadectwo i oświadcza, że 
sam był bity również przez policję tak 
mocno, iż ogłuchł na lewe ucho. 

Krytycznego dnia o godz. 4-ej Stań- 
czyk był posyłany po truciznę na szczu- 
ry. Datę tę Karolak dobrze pamięta, 
gdyż administrator zwracał uwagę, że 
jest to ostatni dzień, w którym trzeba 
sprawę odebrania trucizny załatwić, by 
nie narazić się na ewentualną karę. 


Stańczyk 
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Bez tytułu 


Przewod.: — Czy długo był pan w u- 
rzędzie śledczym? 

— Od 5-ej rano do 12-ej w nocy. 

— Czy miał pan znaki pobicia? 

— Ja się sobie nie przyglądałem. 

Obrońca składa odezwę magistratu, 
wzywającą właścicieli nieruchomości do 
założenia trutek na szczury w terminie 
od 1 do 5 kwietnia. 
` Adw. Hofmokl - Ostrowski: 

— Czy bili pana? 

— Bili. 

— Czy widział się pan podczas bada- 
nia z Agatą Peciakową? 

— Tak. Sprowadzili ją i pytali mnie, 
gdzie podziałem paczkę z pieniędzmi. 

— Czy ją bili? 

— Bili w sąsiednim pokoju. Słysza- 
łem krzyki: Weźcie mnie i zabijcie, Ude- 
rzyłem ją też raz, czy dwa, bo mi kazali. 

— A pana ile razy bili? 

— Parę razy po twarzy. 

— Czy przewrócił się pan? 

— Nie. 

O zeznaniu dt. Ulatowskiej nieskonfis- 
kowana „Gazeta Warszawska” pisze: 


ZEZNANIE LEKARKI. 


Z kwestją bicia oskarżonych wiąże się 
charakterystyczne zeznanie dr. Ulatow- 
skiej, lekarki więzienia kobiecego, któ- 
ra wydała świadectwo, stwierdzające 

fakt pobicia Agaty Peciakówny. 

Przewodniczący: Czy Peciakówna zgła 
szała się do pani? 

— Nie, przysłano ją do mnie pierwsze- 
go dnia. 

— Co pani stwierdziła? 

— Krwawe wylewy na wewnętrznej 
i zewnętrznej stronie ust oraz duże fio- 
rege sińce na udach i poniżej poślad- 

a 

— Czy może pani wymienić narzędzie, 
od którego pochodziły te ślady? 

— Było to narzędzie o dużej powierz- 
chni, 

Uderzenia były silne, na skórze pozo- 
stały długie pasma. 

Obrona: — Czy mogły to być kije? 

— Mogły. Powierzchnia jest dość dłu- 
ga i płaska, 

Przewodam.: — Czy to nie było kop- 
nięcie? 

pope Nie. 

— Czy miejsca były wybierane? 

— Nie. Uderzenia byty gdzie popadło. 
Po udach, po obu stronach nóg i z tyłů 
poniżej pośladków, 

— Czy Peciakówna skarżyła się? 

— Nie pytałam jej o to, to do mnie nie 
należy, Przyszła spłakana. 

— Czy pani złożyła raport w dyrek- 
cji więziennej z oględzin. 

— Tak jest. 

Świadek Zbrożkowa według nieskon- 


fiskowanej „Gazety Warszawskiej" ze- 
znała: 
SINIAKI. 
Świadek Aleksandra Zbrożkowa, ku- 


zynka Agaty Peciakówny, o której Pe- 
ciakówna mówiła, iż u niej złożyła skra- 


dzione pieniądze, zeznaje, że wywiadow 
cy przywieźli do niej Peciakównę. Ta 
poczęła wmawiać w świadka, że pozo- 
stawiła jej jakieś pieniądze. 
Przewodniczący: — Jakie wrażenie 
wywołała na pani Peciakówna? 


— Była przelękniona, a chwilami ba- 
łam się, że postradała zmysły. j 

Obrońca: — Pani wspominała, że Pe_ 
ciakówna, przyjechawszy z wywiadow- 
cami do pani, była posiniaczona. Pro- 
szę bliżej określić, w jakich miejscach. 

— Narazie widziałam siniaki na jej 
twarzy. Byłam wtedy bardzo przestra- 
szona, bo jeden z tych panów, starszy 
nad nimi, powiedział mi, że ręce i nogi 
mi połamie, jeśli nie powiem, gdzie u- 
kryłam pieniądze, Wołałam, że nic o 
tem nie wiem, ale to nie pomagało, Gdy 
tak mi zagroził, kuzynka odsłoniła suk- 
nię i pokazała ciało strasznie zbite i 
mówiła: „Tak biją okropnie". 

— A czy przy pani nie bili Peciako- 
wej? 

— Owszem, w mojem mieszkaniu dali 
jej w twarz, a potem, jak zabrali mnie do 


O meae 


Odsłonięcie pomnika na grobie 
tow. Griinwąlda 


W ' niedzielę na cmentarzu żydowskim 
odsłonięto pomnik na grobie tow. Szyi 
Griinwalda zabitego 4-go ub. r. podczas de- 
monstracji stow. socjalistycznej młodzieży 


, żydowskiej Zukunft". 


Przemawiali radny tow. Zygelbojm i inni. 


OPAPP NIRA AL OENE NL OEOD 


ROBOTNICY I! 


Pamiętajcie, że tylko polski prze- 
mysł i polski handel zapewniają 
byt wam i rodzinie waszej i dla- 
tego popierajcie 


POLSKIE WYROBY 
I POLSKI HAND=L 


NAJSTARSZA. W POLSCE POLSKA 
FIRMA GRAMOFONOWA 


ADAM KLIMKIEWICZ 


Marszałkow- 
ska 154 


(róg Królew- 
skiej) 


poleca 


W PATEFONY 
i PŁYTY 


po cenach zniżonych i na dogodnych 


warunkach. 
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urzędu śledczego, to widziałam i słysza- 
łam, jak ją tam jeszcze bili. 

— Co pani słyszała? 

— Słyszałam jęki, płacz i krzyki. 

— A uderzeń pani nie słyszała? 

— A jakże, słyszałam również, prze- 
cież to było przez ścianę. 

— Co Peciakówna wołała? 

— Krzyczała: Pawle! Pawlel 

— Czy to był jednostajny krzyk, czy 
też poszczególne wykrzykniki? 

— Nie, to były krzyki tak: och, och, 
że zrobiło mi się niedobrze. 


CO ZEZNAŁ FELCZER MURNICKI? 


Zskolei przy pulpicie dla świadków 
stanął felczer więzienny, Murnicki. 

Stwierdził on, że przyprowadzony do 
więzienia Konstanty Pystka nie skarżył 
się na nic, a przy oględzinach żadnych 
śladów pobicia lub choćby sińców nie 
wykryto, Z dalszego zeznania jego oka- 
zało się, że leczył on Pystkę na ucho. Ja- 
ko zabieg zastosował przemywanie wo- 
dą utlenioną. Na pytanie sądu na jakiem 
tle powstała choroba, zasłaniał się bra- 
kiem pamięci, a na dalsze pytania, czy 
naprawdę Pystce coś było, odpowie- 
dział: 

— Nieraz przychodzą aresztanci, któ- 
rym nic nie jest, a proszą o zabieg, W- 
takich razach coś im się zaw ze robi, 
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Słowa te wywołały 1a sali szmer. Fel- . 


czer Murnicki nie umiał także powie- 
dzieć o znanym wypadku pobicia więź- 
nia, niejakiego Wiśniewskiego, który w 
24 godziny po aresztowaniu — zmarł 
skutkiem pobicia, Świadek stwierdza, że 
był to alkoholik, którego później skie- 
rował do psychjatry, Więzień Wiśniew- 
ski, krótki czas przebywał w areszcie, 
miał jednak połamane żebra i całe ciało 
poranione, Murnicki wyjaśnił, że pod- 
czas robienia więźniowi zastrzyków, nie 
zauważył na jego ciele żadnych śladów 
pobicia. 

— Dlaczego robił mu pan zastrzyki? 

— Dla podtrzymania serca, 

Co do więźnia Wiśniewskiego, brak 
pamięci Murnickiego jest zastanawiają- 
cy. Murnicki wie, że do dziś dnia toczą 
się dochodzenia prokuratorskie o śmier- 
telne pobicie więźnia . felczer sam był 
przesłuchiwany w tej sprawie, jako świa- 
dek, mimo to na pytania obrony odpo- 
wiada: „Nie pamiętam, nie pamiętam”. 


ZEZNANIA DOZORCÓW WIĘZIEN- 
NY 


Listę świadków zakończyli dozorcy 
więzienni: Kiełbasiński i Buczyński, O- 
ni też nie widzieli śladów pobicia u Pyst- 
ki, mimo że Buczyński, mający nadzór 
nad kąpieliskiem, musiał widzieć Pyst- 
kę rozebranego. Stwierdził on, że Pyst- 
ka rozbierał się, ale nie jest pewny czy 
korzystał z kąpeli, dokąd skierowano 
go zaraz po przyprowadzeniu z urzędu 
śledczego. , 

— Dlaczego to tak się pośpieszono z 
nim, Nie kąpano go nazajutrz, ale jeszcze 


SKARGA KASACYJNA DO SĄDU NAJWYŻSZEGO 


ZŁOŻONA W SPRAWIE IRENY KOSMOWSKIEJ 
PRZEZ ADW. WACŁAWA SZUMAŃSKIEGO 


Sąd Okręgowy w Lublinie zatwierdził, 
jak wiadomo, wyrok Sądu Powiatowego, 
skazujący Irenę Kosmowską na 6 miesięcy 
więzienia. Adw, Wacław Szumański zło- 
żył do Sądu Najwyższego skargę kasa- 
cyjną, której treść podajemy poniżej: 


Wyrok uważam za niesłuszny i posta- 
nowiony z obrazą całego szeregu przepi- 
sów  procesualnych i materjalnych, a 
więc podlegający uchyleniu z zasad na- 
stępujących: f 

L W sentencji zaskarżonego wyroku 
Sąd Okręgowy zatwierdził całkowicie 
wyrok Sądu Powiatowego w Lublinie 
Oddział III z dnia 17/18 września 1930 
roku. Sentencja wyroku zatwierdzonego 
stwierdzała skazanie Ireny Kosmowskiej 
za nazwanie Prezesa Rady Ministrów 
Józefa Piłsudskiego obłąkanym, a rzą- 
dów jego rządami obłąkańca. Tymcza* 
sem jak widać z uzasadnienia wyroku 
Sądu Okręgowego, wzmiankowany Sąd 
wziął pod uwagę jedynie skazanie przez 
Sąd Powiatowy w Lublinie w dniu 17/18 
września 1930 roku Ireny Kosmowskiej 
za to, „że dnia 14 września 1930 roku na 
wiecu przedwyborczym w Lublinie, na- 
zwała Prezesa Rady Ministrów Rzeczy- 
pospolitej, Józefa Piłsudskiego obłąka- 
nym, przez co okazała nieposzanowanie 
władzy”... 

Z powyższego wynika, iż Sąd Okręgo- 
wy, zatwierdzając całość wyroku Sądu 
Powiatowego z dnia 17/18 września 1930 
roku, wziął pod uwagę jedynie część 
sentencji tego wyroku. 

W konsekwencji powyższego Sąd O- 
kręgowy dopuścił się uchybienia powo- 
dującego uchylenie w myśl art. 497 p, ho 


ponieważ niewątpliwie sentencja wyroku 
skazującego Sądu Okręgowego w Lubli- 
nie nie odpowiada wymaganiom art, 367 
FO BĘ USA 

Il. Sąd Okręgowy obraził również 
treść art, 358, 377 i 473 K. P. K, w związ- 
ku z art. 154 K. K. przez sprzeczne z u- 
stawą uzasadnienie kary. j 

Niesłusznie Sądy obu instancji impu- 
tują oskarżonej, jako okoliczność obcią- 
żającą „działanie z premedytacją i świa- 
domością efektu"... 

Wszystkie te okoliczności nic innego 
nie stanowią jak świadomość czynu i za- 
miar działania, a więc niezbędne elemen- 
ty ustawowego stanu faktycznego całko- 
wicie mieszczące się w granicach dyspo- 
zycji czy w 

Również niasłusznym jest pogląd Są- 
du, jakoby przeszłość oskarżonej tylko 
ww bardzo małym stopniu stanowiła oko- 
liczność łagodzącą”, kłóci się to z zasa- 
dą ujętą w art, 358 K, P, K. i opartą na 
indywidualizacji i stopniowaniu winy w 
zależności od personalnych właściwości 
i walorów oskarżonej, 

Wręcz niesłusznym i sprzecznym z od- 
nośną częścią uzasadnienia jest pogląd 
Sądu Okręgowego, jakoby wymierzoną 
przez Sąd Powiatowy karę, należy uznać 
— za łagodny wymiar kary. 

II. Sąd Okręgowy najzupełniej nie- 


$ 


słusznie kwalifikuje przestępstwo inkry- | 


minowane Kosmowskiej z art. 154 cz, II 


K. K. 

Wywody Sądu Okręgowego w tym 
względzie są najzupełniej nieprzekony- 
wające. s 

Sprowadzają się one do tego, że spo- 
soby rządzenia Marszałka Piłsudskiego 
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w kraju, Kosmowska porównywała z rzą- 
dami poszczególnych premjerów zagra- 
nicznych i że na wiecu przedwyborczym 
Kosmowska, oczywiście, krytykowała 
nie osobę prywatną a szefa rządu. 

Sąd Okręgowy, ułatwiając sobie ten 
sposób rozumowania, pominął całkowi- 
cie milczeniem okoliczność, że na zarzut 
zastępcy Starosty, 1ż oskarżona nie liczy 
się ze słowami, ta ostatnia powołała się 
na „wywiady” Marszałka Piłsudskiego; 
wreszcie Sąd Oksęgowy bagatelizuje naj- 
zupełniej wyrażenie Kosmowskiej „pod 
rządami takiego obłąkańca pozostaje- 
my”, uważając, iż różnica pomiędzy 
rządem, a rządami, „może mieć znacze- 
nie lingwistyczne, nie mając atoli naj- 
mniejszego znaczenia prawnego". 

Wywody swoje Sąd Okręgowy zamyka 
konkluzją najzupełniej nieprzekonywa 
jącą, iż „do zastosowania art, 154 cz. II 
K. K. bynajmniej nie można wymagać 
bezwarunkowego wymienienia expressis 
verbis nazwy urzędowej, znieważanej 
władzy i najzupełniej wystarcza zniewa- 
żenie osoby sprawującej w danej chwi- 
li tę władzę”, 

Wyciągając należyte konsekwencje z 
tej tezy motywów wyroku Sądu Okręgo- 
wego, należałoby dojść do przekonania, 
iż urzędnik — zdaniem Sądu Okręgowe- 
go — nigdy nie przestaje być urzędni- 
kiem, nawet przy wykonywaniu swych 
najbardziej osobistych czynności... 

„Logika”, na którą powołuje się Sąd 
Okręgowy doprowadzić może i winna, 
zdaniem mojem, do wręcz odmiennych 
wniosków, jeżeli nie będzie się rozumo- 
wało kategorjami abstrakcyjnemi, a za- 
czerpniętemi z notorycznie znanych każ- 
demu uświadomionemu obywatelowi, a 
więc i członkom kompletu Sądu Okrę- 
gowego, faktów, zaczerpniętych z pol- 
skiej rzeczywistości, 
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Rzeczywistość ta stwierdza, iż Mar- 
szałek Piłsudski jest taktycznym dykta- 
torem Polski, i, jako taki, nie jest bynaj- 
mniej reprezentantem Rządu, ale jest 
jednostką, podporządkującą całkowicie 
i bez reszty sobie Rząd. 

Marszałek Piłsudski „rządy swoje" 
sprawuje całkowicie samodzielnie i dla- 
tego różnica między „rządami”, a rzą- 
dem Marszałka Piłsudskiego nie jest czy- 
sto „lingwistyczna” jak to skromnie u- 
trzymuje Sąd Okręgowy, a jest nazupeł- 
niej istotna, gdyż rządy Marszałka Pił- 
sudskiego oznaczają niewątpliwie i bez- 
sprzecznie jego indywidualny sposób 
rządzenia, a nie Radę Ministrów. 


tego dnia po południu? — zapytał sędzia 
Skawiński. 
— Tego nie umiem wytłumaczyć, 
MOWA PROKURATORA. 

Po dwugodzinnej przerwie, gdy prze- 
wód sądowy został zamknięty wygłosił 
oskarżycielskie przemówienie wicepro- 
kurator Bacciarelli. Mówił półtorej go" 
dziny i wnosił o przyjęcie uzasadnienia 
aktu oskarżenia oraz ukaranie wszyst- 
kich podsądnych w granicach ustawy, 
która, jak wiadomo, zbrodnię morder 
stwa z chęci zysku, karze śmiercią. 

PRZEMÓWIENIE OBRONY. 

Pierwszy z obrońców przemawiał adw. 
Wilhelm Hofmokl _ Ostrowski, który o- 
balił wszystkie zarzuty oskarżenia, mo- 
cą zeznań świadkówealibistów lub in- 
nych dowodów. 

Brat jego, Zygmunt, 
mówienie słowami: 

„Wobec tego, iż pan prokurator zrzekł 
się oskarżenia... 

— Panie adwokacie, prokurator nie 
zrzekł się oskarżenia, — przerywa prze- 
wodniczący. 

— „Spodziewałem się, że pan prezes 
sprostuje to. I jeżeli w ten sposób za” 
cząłem, to tylko dlatego, że w mowie pa, 
na prokuratora wyczuwałem podświado- 
me odstąpienie od oskarżenia. 

Obaj obrońcy domagali się wyroku u- 
niewinniającego, by „niedołęstwa urzę” 
du śledczego nie zostały poparte autory- 
tetem wyroku skazującego”. 

— Ten proces będzie mieć przykład 
dla władz śledczych, że w takich spra- 
wach, jak ta, gardłowa, więcej uwagi 
należy poświęcić poszlakom i domniema' 


rozpoczął prze” 


(.nym dowodom winy. 
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W sposób jeszcze dobitniejszy myśl- 


moja da się uwypuklić na przykładach: 

1. Jeżeliby ktoś powiedział, że „wójt 
jest obłąkany i rządy jego są obłąkań- 
cze”, to czy znalazłby się Sąd Rzeczy- 
pospolitej, któryby skazał twierdzącego 
coś podobnego za obrazę.. Rady Gmin 
nej; 

2. drugi przykład — oparty na rozu- 
mowaniu a rébours: jeżeli ktoś mówi, że 
„Marszałek Piłsudski jest genjalny i rzą- 
dy jego są genjalne'" to czy komukolwiek 
może przyjść na myśl, że w tem twier- 


dzeniu tkwiłaby ocena genialności całej 


Rady Ministrów, a nie samego Marszał- 
ka Piłsudskiego; dziwnym więc się wy- 
daje dlaczego w myśl motywów Sądu 
Okręgowego — Rada ministrów ma 
dzielić z Marszałkiem Piłsudskim obel- 
gi, nie dzieląc z nim chwalb. 

Powstać by mogła jeszcze kwestja czy 
w czynie inkryminowanym Kosmowskiej 
niema cech przestępstwa przewidziane- 
go przez art, 532 p, 3 K. K, 

W związku z tem podnieść należy, że 
spornem jest, czy w słowach, wypowie- 
dzianych przez Kosmowską, jest wogóle 
obelga, jeżeli się oprzeć w tym wzglę- 


WYROK I JEGO MOTYWY. 

Podsądni, kolejno wstając, prosili o 
uniewinnienie. 

Narada sądu trwała godzinę. 

Publiczność przez ten czas oczekiwa. 
ła z natężeniem uwagi. O godzinie 10 
min. 20 wieczorem szczególnie nabita sa- 
la wysłuchała wyroku. Wszystkich pod- 
sądnych uniewinniono, Przewodniczący 
w ustnych motywach zaznaczył, że nie 
daje wiary kłamliwym zeznaniom Kołtu- 
na, na których opierało się całe oskar- 
żenie. Podsądni wykazali swoje alibi. 
Sąd nie mógł oprzeć się także na zezna” 
niu chłopca Dąbrowskiego, który zbyt 
krótko w mgnieniu oka, widział sytwetki 
sprawców napadu. 

Co do głównych świadków oskarże« 
nia, oznaczonych przez trybunał mias 
nem „czterech (wiadomo, że chodzi tu 
o funkcjonarjuszów urzędu śledczego), 
ich zeznania też nie były dla sądu prze* 
konywające. 

Dalej sąd uznał, że zeznania, złożone 
przez podsądnych w toku sledztwa, uwa» 
żać należy za złożone „w stanie depres 
sji duchowej”. Podsądni wysłuchali wy* 
rok osłupiali. Natychmiast wygotowana 
nakazy ich zwolnienia, wszyscy czworo 
więc, mimo późnej pory, znaleźli się na 
wolności, 


dzie na motywy orzeczenia Sądu Naj- 
wyższego Nr. 340 z roku 1929, w którem 
to orzeczeniu Sąd Najwyższy wytknął 
ramy swobodnej krytyki. 

Gdyby jednak słowo wypowiedziane 
przez Kosmowską uznać za obelgę oso- 
bistą Marszałka Piłsudskiego, to i wte- 
dy kwalifikacja z art, 532 K, K, powiąza- 
naby być musiała z kwalifikacją z art. 
530 K. K. i jako taka — jako obelga 
zaoczna i wobec braku wniosku czy 
skargi osoby poszkodowanej — nie mo 
głaby być uznaną za przestępstwo. 

Z tych wszystkich względów uważam, 
iż motywy Sądu Okręgowego co do kwa- 
lifikacji przestępstwa z art. 154 K. K. — 
stanowiąc najzupełniej samodzielną c« 
brazę art. 358 K. P. K. w związku z art. 
377 i 498 K. P. K. (przemilczenie oko- 
liczności co do „wywiadów Marszałka 
Piłsudskiego) — nie ustalają najzupeł- 
niej znamion przestępstwa i jako takie 
spowodować winny zgodnie z przepisem 
art. 499 p, a. K. P. K. uchylenie wyroku, 
a zgodnie z przepisem art, 518 K, P. K. 
całkowite uniewinnienie oskarżonej Kos 
mowskiej. 

W tych warunkach i ze względu na oʻ 
brazę powyżej wskazanych artykułów 
prawa procesualnego i materjalnegv 
wnoszę wobec Sądu Najwyższego 

o uchylenie zaskarżonego wyroku Są* 
du Okręgowego w Lublinie w sprawie 
Ireny Kosmowsktej z dnia 25 październi- 
ka — 21 listopada 1930 r, i całkowite 
uniewinnienie oskarżonej Kosmowskiej. 


Warszawa, dn. 37 listopada 17% r. 
Adwokat Wacław Szumański, 


Załączam kwit z przesłania 100 zł. 
kaucji kasacyjnej z 24 XI — 30. Nr. 1733, 


za 


El Rok I Warszawa, 9 grudnia 1930 r. 


PING-PONGOWE 


MISTRZOSTWA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY 


Już dziś, t. j. 9 b. m. rozpoczynają się 
pierwsze rozgrywki o mistrzostwo Ro- 
botniczej Warszawy. Do mistrzostw 
zgłosiło się 8 drużyn pierwszych i 7 ich 
rezerw. 

W celu uniknięcia jakichkolwiek na 
przyszłość nieporozumień podajemy jesz- 
cze raz regulamin mistrzostw i terminów 
rozgrywek na tydzień bieżący: 

Regulamin rozgrywek jest następujący: 

1. Każdy klub zrzeszony w WRSKO 
ma prawo brać udział w zawodach o mi- 
strzostwo WRSKO. 7 

2. Zawody odbywają się drużynowo. 

3, Każdy klub wystawia drużynę w 
składzie 7 graczy, 
wpisuje do protokułu kapitan. 

4. Sędziego wyznaczają kapitanowie 
obu drużyn. 

5. Każdy wygrany mecz liczy się jako 
jeden punkt. 

6. Dopuszczalne jest opóźnienie naj- 
wyżej 20 minut; po upływie tego czasu 
przeciwnik otrzymuje walkower 7:0. 

7. Po ukończeniu meczu kapitanowie 

-' podpisują protokuł, który winien być do- 
starczony przez klub uważany za gospo- 
darza do WRSKO w terminie 3 dni od 
ukończenia meczu. 

8. Za opóźnienie w dostarczeniu proto- 
kułu przyznawany będzie walkower 0:7 
dla gospodarzy. 

9, Mistrzostwa odbywają się w dwuch 
turach (to znaczy: mecz i rewanż), 

10. Stoły muszą być przepisowe (135X 
270 X 77), wysokość siatki 12 ctm. Ra- 
kiety mogą być dowolne, aby re polero- 
wane. 

11. Gospodarze winni dostarczyć wy- 
starczającą ilość piłek. 

12, Protesty mogą być składane w 
przeciągu 48 godzin za złożeniem 
kaucji w wysokości 10 zł. (złotych 
dziesięciu, 

13, Klub, który zdobędzie pierwsze 
miejsce w rozgrywkach otrzymuje tytuł 
mistrza WRSKO i puhar przechodni. 

14, Puhar przechodzi na własność tego 
Klubu, który trzykrotnie w  mistrzo- 
stwach zdobędzie pierwsze miejsce (nie 
koniecznie — z rzędu). 

15. Kluby zgłoszone do mistrzostw zo- 
ły podzielone na 2 grupy: 

I grupa: Skra, Marymont, Żar, Czar- 
ni, Gwiazda, Tur — Wola, Elektrycz- 
ność, Sarmata. 

II grupa: (rezerwy) — Skra II, Mary- 
mont II, Żar II, Elektryczność II, Czar- 
ni II, Gwiazda II, Sarmata II, 

16. Do finału o puhar wchodzą trzy 
pierwsze drużyny z grupy I oraz mistrz 
grupy II. Rozgrywki grupy drugiej od- 
bywać się będą, jako' przedmecze do 
grupy I w tym samym dniu i lokalu. 

17. Zwycięzcą jest ten klub, który w 
finale zdobędzie najwięcej punktów. 

18. Graczom drużyny pierwszej 
wolno grać w drużynie niższej itd, 
| 19, Graczom niższych drużyn wolno 
brać udział w grach I wzgl. II drużyny 
tylko 3-razy, poczem taki gracz automa- 
tycznie zostaje członkiem danej wyższej 
drużyny. 

20. Za nieprzestrzeganie p. p. 18 i 19. 
przyznawany będzie walkower dla prze- 
ciwnika. 

21. Dodatkowe zgłoszenia graczy są 
dopuszczalne, gracz taki może brać u- 
„dział w rozgrywkach po 14 dniach od 
daty potwierdzenia zgłoszenia w komu- 
nikacie, Kluby nie posiadające lokali 
(Sarmata, Żar), będą grać w lokalu 
Skry, opłacając za wynajęcie lokalu — 
1 zł. (łącznie 2 złote za mecz I i II dru- 
tyny). 

Terminarz rozgrywek: 

Dnia 9 grudnia — godz. 18 — lokal 
Skry: 

Skra II — Marymont II; 

Skra 1 —- Marymont L 

Godz. 20 — lokal TUR: 

Żar I — Tur — Wola, 

Godz. 18 — lokal Elektryczność: 

Elektryczność II — Czarni II, 

Elektryczność I — Czarni I, 

Godz. 18 — lokal Gwiazdy: 

Gwiazda II — Sarmata II, 

Gwiazda I — Sarmata I, 

Dnia 11 grudnia: 

Godz. 18-ta — lokal Elektryczność: 

Skra II — Elektryczność II, 

Skra I — Elektryczność I; 

Godz. 18 — lokal Skry: 

Żar II — Sarmata II, 

Żar I — Sarmata I; 

Godz. 20 — lokal Tur-Wola: 

Tur — Marymont I. 

Godz. 18 — lokal Gwiazdy: 

Gwiazda II — Czarni II, 

Gwiazda I — Czarni I, 


nie 


których nazwiska 


TYGODNIK SPORTOWY 


Cały świat sportowy robotniczy 
mówi tylko o II Robotniczej Olimpja- 
dzie, która jak wiadomo odbędzie się 
w roku 1931 w Wiedniu. 

Zawody olimpijskie podzielone zo- 
stały na dwie części. 

Pierwszę częścią będzie Olimpjada 
Zimowa w Mirzuschlag, pięknej miej- 
scowości, położonej na pn.-wsch. od 
Wiednia, w odległości około 30 klm. 
Zimowe zawody, obejmujące hockey, 
łyżwiarstwo, narciarstwo i saneczko- 
wanie, odbędą się w terminie od 5 do 
8 lutego 1931 roku. 

Związek Austrjacki przedłożył już 
projekt zawodów, którego próba roz- 
pocznie się na 2 tygodnie przed sa- 
memi zawodami, 

Eliminacja zawodników  austrjac- 
kich odbędzie się 11 stycznia 1931 r. 

Obecne zgłoszenia pozwalają są- 
dzić o wielkiej frekwencji. 

W obawie przed niespodziankami 
w rodzaju zbyt małego zorganizowa- 
nia kwater dla zawodników, Związek 
Austrjacki ogłosił, jako ostateczny 
termin zgłoszeń udziału i liczby za- 
wodników na dzień 20 grudnia b. r. 

Imienne listy zawodników nato- 
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PIERWSZY ROBOTNICZY 
TURNIEJ GIER SPORTOWYCH 
W WARSZAWIE 


W niedzielę na Dynasąch został ro- 
zegrany po raz pierwszy turniej w siat- 
kówkę i koszykówkę pomiędzy żeń- 
skiemi i męskiemi drużynami Tura z 
Łodzi i Skry. Gry ciągnęły się od godz. 
15 do 18, dając dość licznie zebranym 
widzom dużo emocji i zadowolenia. 

Goście ze wszech stron zareprezen- 
towali się jaknajlepiej, Zarówno druży- 
na męska i żeńska wykazały się duże- 
mi wiadomościami gier sportowych, W 
siatkówkę zwłaszcza dominowały nad 


zespołami Skry, w których obok jedno-. 


stek, nie widziało się należytego przy- 
gotowania w tej gałęzi sportu, Za ko- 
szykówkę natomiast warszawiankom na 
leży się uznanie, zwłaszcza za ambicję 
i wytrzymałość, 

Najbardziej atrakcyjną częścią tur- 
nieju były gry w koszykówkę. Werwa 
i zapał, jakoteż bardzo wyróżniana wy+ 
soka klasa wywoływały u widzów nie- 
milknące oklaski. Wszystkie drużyny 
wykazały się dobrem zśraniem i tech- 
niką, Jak wyżej zaznaczyłem Skra gra- 
ła przytem ambitniej. 


SIATKÓWKA 
KOBIETY TUR — SKRA 30:23 (15:13 
15:10). 

Turniej rozpoczął się meczem w siat- 
kówkę kobiecą. Ôd początku Tur robi 
punkty, podczas gdy u Skry widać ja- 
kieś zdenerwowanie i niepewność. 
Wkrótce jednak wyrównywa się i Ło- 
dzianki wygrywają pierwszego seta 
15:13, Drugi set podobny jest do pierw- 
szego, jednak Skra robi więcej błędów 
(Żychowski i Kwaśniewski II) i mecz 
kończy się zwycięstwem Tura 15:10 ra- 
zem mecz 30:23, Wyróżniły się Doma- 
galanka I w Turze i Wenclówna w 
Skrze. 

MĘŻCZYŹNI TUR — SKRA 30:17 

(15:6 15:11), 

Spotkanie to Skra przegrała zasłu- 
żenie, mając w swoich szeregach gra- 
czy conajmniej bardzo słabych. Tur bę- 
dąc równiejszą drużyną pierwszego se- 


{ 


Dookoło Olimpjady Robotniczej w Wiedniu 


miast przyjmuje Sekretarjat Olimpij- 
ski do dnia 15 stycznia r. przyszłego. 


W okresie Olimpjady zimowej od- 
bywać się będą wycieczki turystycz- 
ne w piękne okolice Mirzuschlag, 
który leży wśród wspaniałych okolic. 
Koszty wycieczki wynoszą 50 gr, au- 
strjackich za pół dnia i 1 szyling za 
jeden dzień, 


Znaczek Olimpijski 


ta wygrał dość łatwo, drugiego po rów- 
nej i ciężkiej walce, ©- W Turze grali 
wszyscy jednakowo dobrze, w Skrze 
jedynie Smosarski I, Błazałek II i Wy- 
brański II. Oba mecze sędziował słabo 
p. Riedrowski. 


KOSZYKÓWKA 


KOBIETY TUR — SKRA 13:13. 
Mecz ten naprawdę ciekawem spo 
kaniem. Skra od początku do ostatniej 
minuty prowadzi mając więcej z gry, 
niż Tur. W ostatniej minucie Tur wy- 
równywa przez Domagalankę II z _kar- 
nego. Gra bardzo żywa i ostra, prowa- 
dzona była w zabójczem tempie. Akcje 
zmieniały się, jak w kalejdoskopie, 
Lekką przewagę miała Skra nie wyko- 
rzystaną jednak cyfrowo z powodu ane- 
micznej gry Kwaśniewskiej i Żychow- 
skiej, Jak w siatkówce, duszą drużyny, 
była Wenclówna, która  inicjowała 
wszystkie ataki Skry, Tur bez spe- 
cjalnie słabych punktów. Wyróżniły się 

siostry Domagalank:. 

Punkty uzyskały dla Tura Domoga- 
lanka 6, Domagalanka II 5, Plesiaków- 
na 2, dla Skry Wenclówna 7, Tomczy- 
kówna 2, Żychowska 2 i Kwaśniew- 
ska 2. 

MĘŻCZYŹNI TUR — SKRA 
18:27 (15:5). 

Spotkanie to było największą sensa- 
cją dnia. Tur zdecydowanie prowadzą- 
cy w pierwszej połowie, w drugiej po- 
zwalą sobie zrobić 22 punkty, uzyskuje 
tylko 3, Gra na bardzo wysokim pozio- 
mie, przyczem do przerwy i po prze- 
rwie zupełnie różna. O ile Skra do prze 
rwy grając chaotycznie, górą i nie ob- 
stawiając napastników, robiła wrażenie 
drużyny anemicznej, niezgranej jednem 
słowem słabej, o tyle po przerwie po- 
kazała grę naprawdę ładną, Akcje pla- 
nowe kończyły się niemal zawsze ko- 
szem. Przesunięcia uczynione — po 
przerwie okazały się zupełnie szczęśli- 
we, Smosarski II postawiony na obronę 
całkowicie zamurował napastników Tu- 
ra, Błazałek II natomiast całkowicie za- 
stąpił go w ataku. 

Bohaterem meczu był Smosarski I, 
który zdobył aż 18 punktów, Resztę 
podzielili się Maciejewski 4, Błazałek 


PNN EENEI ONAN. 


Ubiegłe święta w sporcie 


panna 


Olimpjada letnia całkowicie prze- 
prowadzona będzie w Wiedniu, na 
wspaniałym; nowo zbudowanym na 
ten cel stadjonie sportowym. O sta- 
djonie tym reprezentacja piłkarska 
Szwecji wyraziła się, iż jest on naj- 
piękniejszym ze wszystkich, istnieją- 
cych w Europie. Jednocześnie pro- 
siła o pozwolenie przysłania swego 
architekta, który ma budować stad- 
jon w Szwecji, na studjum, 

O wielkości Olimpjady. może śiawd- 
czyć fakt, iż Komisja Olimpijska o- 
prócz stadjonu głównego przygoto- 
wała 50 boisk, gdzie będą się odby- 
wać zawody olimpijskie. 

Komisja Olimpijska postanowiła u- 
rządzić próbę zawodów na 14 dni 
przed samą Olimpjadą i już po tem 
nie pozwolić ne żadne imprezy na 
stadjonie. 


W związku z Olimpjadą zostały 
wybite znaczki, które po cenie 50 gr. 
austr. można nabywać w siedzibie A. 
S. K, O. i wszystkich ` organizacjach 
sportowych robotniczych. 


K. B. 


4i Rusek 1. Dla Tura punkty uzyskali 
Zadke 6, najlepszy gracz Tura, Macie- 
jewski 4, Gruszczyński 4, Czyżykowski 
3, Sędziował dobrze p. Bednarek, 
Naogół turniej udał się wspaniale tak 
pod względem sportowym, jak towa- 
rzyskim. Mamy nadzieję, iż organizato- 
rzy, którzy notabene, wywiązali się z 
zadania dobrze, pokażą nam w najbliż- 
szej przyszłości coś podobnego jeszcze 
raz K. B. 


WARSZAWA—-ŚLĄSK 8: 


Zawody były niezmiernie interesują- 


| 


ce. Z ciekawych walk zanotować nale- -` 


ży zwycięstwo Urkiewicza nad Michal- 
skim (Śląsk), Gosa nad Kokotem (Śląsk) 
i Wolskiego na Wrazidło, Mistrz Pol- 
ski Górny nie wywołał entuzjazmu i 
aczkolwiek zwyciężył, nie był to suk- 
ces przekonywujący. Szczególnie dra- 
matyczny był mecz ulubieńca stolicy 
«Mizerskiego' z Garsteckim w w. pół- 
ciężkiej. Przez dwie rundy Mizerski o- 
trzymał taką ilość trafnych ciosów, że 
wynik był przesądzony na korzyść Ślą- 
zaka, Dopiero w ostatnich niemal chwi- 
lach 3-ej rundy, Mizerski trafia dwu- 
krotnie Ślązaka w żołądek, Garstecki 
chwieje się pół przytomny i na odgłos 
gongu pada na sznury! 

Ogółem wynik jest zaszczytny dla 
Warszawy. Należy dodać, że Śląsk zdo- 
był dwa punkty w wadze ciężkiej val- 
coverem, z powodu choroby Finna. 

ZASS. Repr. kl. żyd. 5:2. Zawody 
ping - pongowe. Nieudolne zestawienie 
repr. przyczyniło się do tak wysokiej 
porażki. 


WIEŚCI Z PROWINCJI 


Wisła — Cracovia 2:1 (1:0). Zawody 
towarzyskie. 

Katowice. Odbyło się tu uroczyste o- 
twarcie toru łyżwiarskiego, Pozatem 
rozegrano mecz hokejowy, 

AZS. — POGOŃ 1:0. 

Lwów . Lechia — AKS, 3:1 (2:1). O 
wejście do Ligi. Dzięki temu zwycię- 
stwu Lechja awansuje do Ligi. i 

Poznań, AZS — Polonja (W-wa) 16:14. 
O mistrz. Polski w koszykówce. 

WARTA — STADJON 9:7, 

Mecz bokserski, 
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Z OSTATNIEGO SWIĘTA SPORTU ROBOTNICZEGO W CZECHOSŁOWACJI 


Finał męskiej ształety 4 X 100 m. 


Moment skoku w dal w zawodach 
kobiecych © 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


SRDA || | 


OSRODKI 


WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
W.R.S.K.0. 


O ile w sezonie letnim sami sportow- 
cy garną się do pracy sportowej, o tyle 
w zimie większość z nich wpada w apa- 
tję sportową i czeka znów na lato. Aby 
temu zapobiec, Zarząd WRSKO. urucho- 
mił cały szereg ośrodków wychowania fi- 
zycznego, aby w ten sposób dać możność 
i niemal zmusić do kontynuowania tre- 
ningów. 

We wszystkich niemal dzielnicach 
Warszawy zostały uruchomione ośrodki, 
gdzie instruktorzy prowadzą zaprawę zi- 
mową. , 

Oprócz wyżej omówionych ośrodków, 
zorganizowano treningi o charakterze 
specjalnym, a mianowicie: ośrodek gier 
ruchowych przy ul. Chłodnej i Kursy 
przedolimpijskie — męski przy ul. Mły- 
narskiej 2 i żeński w Ogrodzie Rau'a 
przy ul. Żabiej. Na kursach przedolim- 
pijskich treningi prowadzi p. Kałuża, in- 
struktor z PUWF, 

Ośrodek kobiecy czynny jest we wtor 
ki, czwartki od godz. 20 do 21, ośrodek 
męski — w poniedziałki i czwartki w 
tych samych godzinach. 

Ośrodków zaprawy zimowej jest 6, a 
mianowicie: ` 

Lawina — Praga, sala gimnastyczna 
Gimn. Władysława IV; 

Marymont — Gdańska 1; 

Elektryczność — Elektoralna 2, 

Powiśle — Drewniana; 

Sarmata — Młynarska 2, 

Prócz tego R. K. S. Skra prowadzi dla 
swoich członków treningi na własnej sa- 
li pod kierunkiem stale zaangażowanego 
instruktora, tow. Zyglera. 

Frekwencja na wszystkich treningach 
bardzo duża. Praca idzie sprężyście, 
jednak nie tak, jak byśmy pragnęli. Po- 
wodem tego jest kompletny brak gotów- 
ki, o który rozbija się cały szereg po- 


czynań. 
ZE SPORTU 
ROBOTNICZEGO 


TOR HOCKEYOWY NA BOISKU 
R. K. S. SKRA. 


R. K. S. Skra zamierza w tym roku 
uruchomić na swoim boisku tor hockeyo- 
wy. Będzie to jedyne boisko hockeyo- 
we robotnicze w Warszawie. W tej 
chwili wykonano już wszystkie niemal 
roboty niwelacyjne, tak, że ta część te- 
renu wygląda jak stół. Wymiary boiska 
będą wynosić 65 m X 35 m,, a więc bę- 
dzie można rozgrywać na nim mecze 
mistrzowskie. 

Kluby zainteresowane w sprawie tre- 
ningów i meczów muszą się zgłaszać dr 
Sekretarjatu Klubu. 


SPORT ROBOTNICZY WE LWOWIE. 


Pomimo bardzo ciężkich warunków 
pracy na terenie okręgu lwowskiego, 
spowodowanych brakiem pieniędzy, ruch 
sportowy robotniczy nie ustaje, a prze- 
ciwnie, rozwija się tam coraz bardziej, 

Obecnie L. R, S. K. O. wynajęło salę 
gimnastyczną, gdzie prowadzone są tre- 
ningi gie r sportowych i zaprawa zimo 
wa przez instruktora Z, R. S. S„ tow 
Boskiego. 

Frekwencja na treningach tak duża, ż6 
zaszła potrzeba z 10 godzin tygodniowo 
zwiększyć do 12 używalność sali, 

L. R. S. K. O. stara się o przydziele* 
nie instruktora z P, U, W. F., gdyż tow. 
Boski będzie tylko prawdopodobnie 
przez grudzień, W ostatnich czasach po 
wstał Klub Sportowy przy ZZK., który 
przystąpił do L, R. S. K, O. 

Pracę organizacyjną prowadzą prze 
dewszystkiem tow, tow. dr. Loewenstein, 
Kwaśniewski, Drobałuccy i Markowska. 
Lokal L. R. S. K. O. będzie się mieści 
prawdopodobnie u Grafiki. 

Celem LRSKO, jest zorganizowanić 
Klubów z zagłębia naftowego (Borysław, 
Drohobycz). Jak widać praca prowa- 
dzona jest bardzo intensywnie, 


WALNE ZGROMADZENIE . 
WARSZ. OKR. ZW. HOKEJOWEGO 


Walne zgromadzenie Warsz. Okr. Zw. 
Hokeja Lodowego wybrało nowy zarząd 
w składzie następującym: prezes — p. 
Zarzycki, viceprezes p. Łabętowicz, se- 
kretarz — p. Goldman, skarbnik — p. 
Remliszewski, kapitan związkowy — p. 
Poroszewski, komisja rewizyjna — pp. 
Krygier, Chełmicki i Dziekoński, 


Katar, 
Pe ri T 


Każde opakowanie i każda tabletka oyge 
nalnej Aspiriny opatrzone są znakiem BAYER. 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
PAP. S. 
WTOREK, 9 b. m. 


WOLA - CZYSTE. O godz, 7 wiecz. od- 
będzie się posiedzenie Komitetu Dzielnicy. 

NOWE - BRUDNO. O godz. 7 wiecz., od- 
będzie się posiedzenie Komitetu. 

OCHOTA. O godz. 7 wiecz. posiedzenie 
Komitetu. 

KOŁO ELEKTROWNI PPS, O godz. 1-ej 
wiecz, w lokalu Czerwonego Krzyża 20, od- 
będzie się zebranie członków Koła. 

KOŁO KOLEJARZY PPS. O godz. 4 popoł. 
w lokalu Siedzibna 5 m. 10, odbędzie 
zebranie członków Koła. 

TRYBUNA NAUCZYCIELA SOCJALIS- 
TY. O godz. 8 wiecz., w lokalu Koszykowa 
70, odbędzie się zebranie Komitetu Trybuny 
Nauczycielskiej. 


się 


+% 
* 

Delegacja Fabryki Amunicyjnej „PO- 
CISK” komunikuje, że 2000 zł, otrzymane 
od Dyrekoji do ich dyspozycji na zebraniu 
odbytem dnia 3 grudnia 1930 roku robotni- 
cy fabryki jednomyślnie uchwalili przezna- 
wyć na fundusz pogrzebowy. 


RUCH KOBIECY 


WARSZ, WYDZ. KOBIECY PPS. zawia- 

' damia, że we wtorek o godz. 7 w lokalu Le- 
szno 53 odbędzie się zebranie z referatem 
tow. Woszczyńskiej. 
Posiedzenie Zarządu Warszawskiego Wy 
działu Kobiccego odbędzie się dziś we wto- 
tek o godz. 8-ej wiecz. przy ul. Leszno 53. 


ŚRODA 10 b. m. 


Koło Kobiet Dzielnicy Praga odbędzie 
zebranie przy ul. Ząbkowskiej 43-45 o g. 
5-ej po poł. 

Zebranie Koła Kobiet dzielnicy Moko- 
towskiej odbędzie się w środę o godz 6-j 
po poł. przy ul. Chocimskiej 23. Referat 
wygłosi tow. Br. Gacka. 


Organizacia 
Młodzieży T. U.R. 


KOŁO IM. WARYŃSKIEGO  (Warccka 
7). W czwartek, dnia 11 b. m. o godz. 7.30 
wiecz. odbędzie się ogólne żebranie człon- 
„ków Koła z referatem tow. Hartlebianki. 

KOŁO IM I. DASZYŃSKIEGO  (Nowo- 
Sielecka 1). We wtorek dnia 9 b. m. o $. 
7 wiecz. odbędzie się ogólne zebranie człon 
ków Koła z referatem. 

Z. N. M. S. W czwartek, dnia 11 b, m. o 
g. 20 w lokalu przy ul. Długiej 19, odbę- 
dzie się zebranie Sekcji Samokształcenio- 
wej z referatem tow. Blinowskiego p. t 
„Materjalizm » dziejowy”. 


DZIAŁ LEKARSKI 


LECZNICE 


Chmielna 26 Chłodna 24 
wewnętrzne 10—3 i 4—8 
"dzieci 11—1 i 2—7 
ucha, gardła i nosa 11—2 i 6—7 
weneryczne skórne cały dzień 
oczu 1—3 i 4—8 
nerwowe 1—2 i 7—8 
kobiece i akuszer. 11—2 i 3—8 
chirurgiczne 11—2 i 4—7 
ANALIZY, KWARCÓWKI  ROENTGEN. 
t WIZYTA 4 zł, 
Dr. med. H. LEWIN 
Niecała 12 


w chorób weneryeznych, 
mocy płciowej i skórnych, ana- 
lzy. Przyjmaje od 9 do 12 i od 3 do 9 w. 
p Niedziela 9—2. Panie 6—7. 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. 

Specjalista chorób wenerycznych 
ałciowych i skórnych. Analizy krwi 
Przyjm. 9 r. — 9w. 


BOJKOTUJCIE 
WYROBY 


WEDLA 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


„ROBOTNIK“, wtorek, 9 grudnia 1930. - 


W PRZYSTĘPIF SZAŁU PIJACKIEGO 


W/ ub. sobotę 27-letni Bolesław Wydry- 
sic upił się, zrobił awanturę swej żonie na 
pl. Kercelego poczem pewrócił domu przy . 
wl. Prądzyńskiego. Tam, w przystępie sza- 
łu pijackiego. schwycił krzesło i rzucił się 
na teściową Marjannę Cichocką,.lesz w o- 
bronie jej stanął brat awanturnika. Nastę- 
pnie Wydryszek podbiegł do kołyski. rzu- 
cił się na 3-letnią córkj Danutę i zaczął ją 
dusić. W obronie dziecka Znowu staaęła | 
teściowa. Porwała ona dwoje dzieci i ucie- 


59-letni Hieronim Gąsowski, dczorca do- 
me Prądzyńskiego 32 na ul. Wspólnej przed 
domem 26 dostał się pod samochód i do- 
znał wstrząsu mózgu i pęknięcia podstawy 
czaszki.  Nieszczęśliweśgo przewieziono do 
szpitala Dz. Jezus, gdzie życie zakończył. | 


po śmierci matki przed półtora rokiem za- | 
padła na suchoty. Ł. pracowała w wędii- 
niarni (Rynkowa 30) skąd odeszła, nie mo- 
gła podołać ciężkiej pracy. Następnie zgo- 
dziła się do żydowskiego domu sierot (Le- 
szno 127), lecz gdy okazało się, że jest cho- 
ra, zwolniono ją. Wówczas pod wpływem 
rozpaczy z powodu braku pracy i rozwija- 


Wczoraj o godz. 15 przy ul. Twardej 10 
nastąpił groźny pożar w prawej oficynie w 
lokalu 3-pokojowym na I piętrze, należą- 
cym do Symchy Posnera handlującego., W 
jednej chwili gęsie kłęby dymu i płomienie 
buchnęły do wysokości 4 piętra. W loka- 
lach tej oficyny wynikł popłoch wśród ło- 
katorów. Przybyły: mirowski i ratuszowy 
oddziały. Na wieść, że w zagrożonych mie- 
szkaniach na I i II piętrze znajdują się dzie- 
ci i chorzy, post. Czerniawski rzucił się na 
ratunek, lecz niestety gęsty i gryzący dvm 
udaremnił dostęp do mieszkań. Strażacy, 
po półgodzinnej akcji pożar ugasili, doga- 
szanie zaś zgliszcz trwało jeszcze godzinę. 
W lokalu Posnera zniszczeniu uległy cał- 


Pó 


Dziś w tentrrch miejskich 


Narodowy 


o g, 8 „Kres wędrówki". 


Nowy 
o g. 8 „Nowa umowa małżeńska”. 
Letni 


o g. 8 „Nie rzucaj mnie madame". 


TEATR ATENEUM. Dziś i codziennie o 
godz. 8 wiecz. „Ulica” E., Rice'a. 
TEATR WIELKI Nieczynny. 
TEATR NARODOWY: Dziś i dni następ- 
nych „Kres wędrówki”, 
TEATR NOWY: Dziś i codziennie „Nowa 
umowa małżeńska”. ) ZG 
TEATR LETNI. Dziś i codziennie: „Nie 
rzucaj fnnie Madame". 

TEATR POLSKI. Dziś „Noc listopado- 
wa ';. 
TEATR MAŁY. Dziś „Lekkomyślna sio- 
stra". , 
TEATR „QUI PRO QUO”. Dziś rewia p. t 
„Czysta wyborowa” z Hanką Ordonówną na 
czele. 
TEATR MORSKIE OKO. Rewja p. t 
„Złote szaleństwo”, Pocz. o godz. 7.15 i 9.30 
TEATR OPERETKA WARSZAWSKA. 
Dziś i jutro „Ptasznik z Tyrolu". 
TEATR ANANAS. Rewja p. t: „Słówko 
na P.". Pocz. o godz. 7.30 i 10 wiecz. 
TEATR „JASKÓŁKA”" (Chłodna 49). Dziś 
i codziennie o godz. 8-ej wiecz. komedja J. 
U. Niemcewicza „Powrót Posła". 
TEATR REWJI MIGNON. Rewja p. tyt.: 
„Oj te kobietki”. 


automat ?". 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
; V ARIS: ) 

11.40 Przegląd Prasy. 11.58 — 12.10 Sy- 
gnał czasu. 13.10 Komunikat metecrologicz- 
ny. 13.25 — 15:00 Przerwa. 15.00 — 15.00 
Komunikat gospodarczy. 15.20 15.35 
Przerwa. 15.35 „Chwilka lotnicza" wyśt.. 
p. Błaszczyński 15.50 Odczyt. 16.15—17.15 
Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15—17 40 
Dole i niedole małych miasteczek. 17.45 Po 
pularny koncert symfoniczny. 18.35 —19.00 
Rozmaitości. 19.00 — 19.35 Apel polegych 
1 pułku szwoleżerów. 19.50 Transmisja opc- 
ry z Poznania. 

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA SEJMU 

i PRZEZ RADJO. 
Dnia 9 grudnia we wtorek -0-godz. 12.00 


| 


j 
| 


TEATR i MUZYRA 


WESOŁY KĄCIK. Rewja „Czy pan już ma | , 8% 


kła z niemi do sąsiadki. Wyszedł również 
i brat. A. Awanturnik zatrzasnął. drzwi, Gdy 
po pewnym .czasie powróciła z, targu Wy- 
dryszkowa i chciała dostać się do mieszka- 
nia, nikt nie odpowiadał na. pukanie. Po 
otworzeniu drzwi, zastano W. wiszącego 
na porwanej zasłonie, umocowanej na gwo 
ździu. Samobóice niezwłocznie zdięto i za- 
jęto się ratunkiem. Przybyły lekarz pogoto- 
wia skoastatował już śmierć. Zwłoki prze 
wieziono do prosekto. ium. 


ZABITY P?ZEZ SAMOCHÓD 


Kierowca zwiększył szybkość i ucie.ł Po- 
licia 13 komisariatu, posiadająca informa- 
cje od świadków tego wypadku, prowadzi 
dochodzenie, celem ujęcia sprawcy -970- 
dni. 


TRAGEDJA CHuREJ—BEZDOMNEJ SIEROTY 


30-letnia Agnieszka Łagidówna. służąca, | jącej się choroby, oraz wobec obojętności 


ze strony starszego rodzeństwa, Ł. posta- 
nowiła zakończyć porachunki z życiem. 
Kupiła esencji octowej i w bramie domu 
przy ul. Marszałkowskiej 113 otruła się 
Pogotowie ;rzewinzło desperatkę do szpi- 
tala Dz. Jeżus, gdzie pomimo usilnych za- 
biegów lekarskich — zmarła. 


WYBUCH I POŻAR PRZY UL. TWARDEJ 


kowicie kuchnia i przedpokój, na II pię: 
trze zaś, w mieszkaniu Izraela lcka Lewina 
— firanki i susząca się w kuchni bielizna. 
Na miejsce przybyła policja 8 komis., która 
przeprowadziła dochodzenie, Jkazało się, 
że w ostatnim pokoju (sypialni) znaleziono 
pod kołdrami i pierzynami 2 balony poko- 
stu i terpóntyny oraz bankę gotowej zapra- 
wy do pódłogi Posner przyznał się. że w 
kuchni zajmował . się potajemnie wyrobem 
tej zaprawy. Przyczyna pożaru — nieostro- 
żne obchodzenie się z ogniem. >: 
* 
4 m” 
Pogotowie ratunkowe udzieliło po- 
mocy w ciągu ub. 2-ch dni w 120 wypad- 
kach. 


CYRK. Codziennie wielki program grud- 
niowy PORĄ j 

MAGDALENA SAMOZWANIEC O SKU 
TKACH MAŁŻEŃSTWA, Dziś we wtorek 
dnia 9 b. m. wygłosi w sali Konserwator- 
jum Magdalena Samozwaniec. odczyt ra 
temat p. t: Skutki małżeństwa Bolączki 
małżeńskie i rodzinne, radość i cierpienia 
matki i dziecka, tragedję dzisiejszego ojca 
it p. Bilety w filji kasy T. Miejskich Mar- 
szałkowska 98 róg. Al. Jerozolimskich (Or- 
bis) oraz w składzie nut F. Grąbczewski 
Krak. Przedmieście 1. i 

KULENKAMPFF W, KONSERWATOR- 
JUM. Jutro w środę dnia 10 b. m. grać 
będzie w sali Konserwatorjim skrzypek- 
wirtuoz Georg Kulenkampff, który wykona 
przy akompanjamencie I. Rosenbauma ' ca- 
stępujący program, złożony z pereł litera- 
tury skrzypcowej: Strawiński—Suita, Bach 
— Partita, Franck — Sonata A-dur na 
skrzypce i fortepian, Debussy —. Nokturn, 
Wieniawski. — Polonez, Ravel — -Petit 
Poucet, de Falla - Kreisler — Taniec hisz- 
pański, Bilety w filji kasy T. Miejskich Mar 
szałkowska. 98 róg Al. Jerozolimskich (Or- 
bis) oraz. w składzie nut F.. Grąbczewski 
Krak. Przedmieście 1. 0 '; - 


MEATA 
OPERETKA WARSZAWSKA 


. MOKOTOWSKA 73 


„PTASZNIK: TYROLU" 


. Operetka w 3-th aktach muz. K. ZELLERA. 
p Pocz. g. 8 w. > 

Ww Kc g/m 1X11 8 w: penisar. dn. 
KII o g. 4 pp..spęcjalne przedstawienia 
dla przyjezdnych i dla młodzieży. 


POKWITOWANIA 
|, NA WYBORY. * © : 
Dzielnica Jerożolima zł. 400. 
Dzielnica Wola - Czyste resztę 61 zł. 30 
groszy. 
NA GWIAZDKĘ DLA DZIECI. 
Tow. Z. M, 5 zł. 


zd ay kt pay shagan yz Roa pa ra 


Polskie Radjo transmitować będzie na wszy- 
stkie rozgłośnie uroczystość otwarcia nawe- 
go Sejmu. Z uznaniem podnieść należy, że 
Polskie Radjo coraz częściej nadaje trans- 
misje z najważniejszych wydarzeń krajo- 
wych, pozwalając swym radjosłuchaczom tą 
drogą brać w nich pośredni-udział, 


pa 


", Warecka %4 


. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


Ni _ Odbito -w-druk. „Robotni 


I WIEKOWE KINO 


CASINO — Nowy - Świat 50 


Pocz. o g. 6. 8, 10 
W sobotę i niedzielę początek o godz. 1-ej. 
DZIS 
Wielki polski film dźwiękowy 


„Janko Muzykant” 


' w rolach gh; 
MARJA MALICKA i WITOLD CONTI 
SEEE EEIT 
iwi COLOSSEUM 0765 
Ostatnie dni 


GRETA GARBO 


zachwycać Ł ędzie w arcyfilmie 


„POKUSA“ 


W Matei Sali pocz. sodz. 4 
„Republika Piratów” w roli gł. Zygfryd Arno. 
Dla młodzieży dozwolone. Ceny zł. 1 i 150 


POLA NEGR! PALACE 


Wierzbowa 7 Pocz 04. 6, 8.10 
Pierwszy wielki czarujący węgierski film 
dźwiękowo-śpiewno-muzyczny p. t. 


| 


„GRAJ CYGANIE“ | 


dramat erotyczny. 


Nadprogram najnowsze aktualności dźwięko- 
we Fox'a. Aparatura Western Flectric. 


Ceny miejsc od 1.50 


Kino FILHARMONJA 


Początek 6, 8 i 10, 


Tryumf bohaterstwa 
i poświęcenia 


„Z Byrdem do Bie una 
Południowego 


Film dla dorosłych i młodzieży. 
Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne. 


DŹWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA 


Przejazd 9 Pocz. 6, 8 i 10. 


„PARADA MIŁOŚCI" 


w roli głównej 
Maurice Chevalier 


Nad program dodatki rewelacyjne. 
Aparatura Western Electric 
NOZE: ETE CIEE RTA BOROWA 
Najwytworniejsze Kino Dźwiękowe Stolicy 
e . 
Majestic 


Nowy-Świat 43 początek 6, ost. 10 
w niedziele i święta pocz. 4, 


Najpiękniejsze arcydzieło dźwiękowaj produkcji 


„POD DACHAMI PARYŻA” 


Wzruszający dramat, opisujący walki 
miłostki Paryża. W rolach główn. 
ALBERT PREJEAN, POLA ILLERY, GASTON HODOT 


Ceny biletów zniźone 


| NA SCENIE: Kominiarz i młyn 


| 


l 


Nr. 383 EE 


4 
= LJ [11 
„Światowid 
Marszałk. 111 p. 3.30 ost. 9.30 


Ramon Nowarro 


w drugim swoim triumfie 


WESOŁY MADRYT 


Kinoteatr MIEJSKI 
Długa 25 Hipoteczna 9% 


Początek o godz. 6.30 
Soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 
Dla młodzieży dozwolony 


TAJEMNICA HOTELU 


komedja dźwiękowa z udziałem 


Gleen Tryona i Mery Kennedy 


wł. Universal. Nad program: Amazonka. 


KINO 
ATLANTIC 


Chmielna 33. "Początek 4 6, 8. 10.15 
MONUMENTALNY FILM DŻWIĘKOWY 


DYNAMIT 


reżyserji genjalnego 


Cecil B. de Mille'a 
KINO- Chłodna 


KINO (KOMETA Faasi 49 
Znajoma z wagonu sypialnego 


w rolach głównych: Marlena Dietrich, Edyta 
Edwars, Fryc Kortner i Uno Hennig. 

Na scenie występy artystów: Nina Bie- 
ficz, Henio Domański, Kazimierz Chrzanow- 
ski, Stanisława Balcerakówna, Adam Daal 
Konrad Ostrowski Irena Topolnicka ora: 
Girls baletu K, Ostrowskiego, 


METEO EE ESA > RO PEAT DAIEN EA toncśliwnih 


JEDEN ZŁOTY' 


Karowa 18, obok hotelu Bristol, 


Dziś podwójny program 
L Gwiaździsta Eskadra 
emocjonujący dramat w 10 aktach w rol. gł. 
Baśka Orwid, Jasia Krysta, Janusz Halny 
Andrzej Karewicz. 
IL Czarujący film Wschodu p. t. „Serce Azji" 
Za okazaniem niniejszego, Kasa wyda 2 bile- 
ty prasowe za dopłatą 80 groszy od osoby, 


KNO-REWJA ZNICZ 


ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 
Dziś powtórzenie Premjery I dni następnych 


„POLICMAJSTER TAGIEJEW" 
w rol. gł. Bogusław Samborski, Zbyszko Sawan. 
ara 
i Kajcio pod kier. J. Truszkowskiego z udzia- 
łem Janiny Winiarskiej. Ady Melerwilowej, 
H. Rydzewiczówny, B. Melexwila, J. Trusze 

kowskiego. H. Rzewuskiego. 

Ceny miejsc 1 zł. 25 gr. 
Pocz. o g. 5 pp, w niedzielę i święta 2 pp 
RSE PB TROPIE 


CO WYSWIETLAJĄ KINA? 


Atlantic: „Dynamit”, a 
Apollo: „Na Sybir" (polski dźwiękowiec). 
Capitol: „Noce kaukaskie", 


Casino; „Janko muzykant’ (polski film 
dźwiękowy). $ 

Colosseum: „Republika piratów . 

„Colosseum (mała sala): „Sportowiec z 


miłości”, 

'Filharmonja: „Z Byrdem do Bieguna Po- 
łudniowego", 

Kometa: „Znajoma z wagonu sypilanego'". 
Majestic: „Pod dachami Paryża”. 

Miejsk*: „Warta nocna”, 

Pola Negri Palace: „Graj cyganie!“ 
Palace: „Syn białych gór". 

Pan: „Noce kaukaskie". 

Splendid: „Neapol śpiewające miasto”. 
Stylowy: „Latarnia morska", 


STAN POGODY 


„W całej Europie zachodniej w dniu 8 
śrudnia było mglisto niebo pokrywały prze 
ważnie niskie chmury warstwowe. Miejsca- 
mi padał drobny deszcz. W Polsce drobne 
opady śnieżne występowały głównie na 
wschodzie. W ciągu dnia w całej Polsce, 
nie wyłączając Wileńskiego nastąpiła ad- 
wilż, O godz. 14-ej notowano: 0 st. w Po- 
hulance, Suwałkach i Baranowiczach, 1 st. 
Wilnie Lidzie, Białymstoku, Brześciu n. B. 
iw Toruniu, 2. st w Warszawie, Gdyni, 
Poznaniu, Kaliszu i Zakopanem, 3 st. w 
Kielcach i Dęblinie, 4 st. w Krakowie, Lu- 
blinie i Tarnowie, 5 st. we Lwowie i Prze- 
myślu, 6 st. w Cieszynie. Temperatura naj- 
wyższa wynosiła w Warszawie 2,0 st. naj- 
niższa 0,4 st. 

Przewidywany przebieg pogody. Przewa- 
żnie pochmurno i mglisto. Miejscami mo- 
źliwe drobne opady śnieżne. Po nocnych 
przymrozkach, w ciągu dnia odwilż. Słabe 
wiatry wschodnie i południowo - wscho- 
dnie. 


| 


Światowid: „Wesoły Madryt". 

Świt: „Skazaniec Nr. 46039", 

Tęcza: „Parada. miłości”, 

Wisła: „Sen o miłości”, 

Znicz: „Policmajster Tagiejew”. 

Jeden Złoty: „Gwiadzista Eskadra" i „Ser 
co Azji”. 

Astra: „Miłość księcia Sergjusza”, 

Cristal: „Pat i Patachon w opałach”, 

Glob: „Pieśń żywiołów”, s 

Sokół: „Godzina miłości i śmierci” ł „A. 
merykanka", 

Sokół: „Godzina miłości i śmierci”. 


SZCZEGÓŁY T?OGRAMÓW W OGŁO. 
SZENIACH 4. 
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Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


